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CHAA PRKSUWKANTY: 

We Lwowie miesięczni; 106 Mk, z dostawą 
du domu 115 Mk., ua prowincyi 10 Mk, 
za granicą 1ŚW Mk. 

CENA UGŁ 3458 
Ogloszenia mitjsowwe (lwowskie) za 1 wierm 
nempa al, 6 Mu. .„Nadcełana i Nakrologi" 
16 Úr. na I. k.lnmsie 6. Mk., przed kre- 
mika 80 Wk.,rpo .ronice | komunikaty 25 Mk, 
Lrabne ogłoszenia ra slowo 2 Mk. 
Q-łaesrouia samiejucewa (poza |wowakie) sa 
1 wi raz nanza.el. 6 Mk , buaasłana i mzkro- 
lgvi 18 Mk., na 1. kalumnia 60 Mk, przed 
kroniką 40 Mk., po trunca 1 komunikaty 
30 Mik. Drobna ogłoszenia za stowo 2 Mk. 
Paski na kolormaasu taustowych po esnie 
„Nasosłanage*. 


i są I" 
a zcy Bawaria PWYJĄŻ dj 
Adras Red. i àdmin. Lwów, ul. Sykstuska ZI. 


Cena pojodyu. egm. na mw L 
> Mkp. 


całym obszarze Polsk 


Rumunia mobilizuje. 


Wyjazd Piłsudskiego do Francyi 
odroczony. 


WARSZAWA 5. stycznia (tel. wł.) Stan zdrowia!jazd Naczelnika do Francyi nie nastąpi 12. bm, ale 


Orgie spekulacyjne. 


Psychologia: i poziom myślowy czarnej gieł- 
dy, obejmuje dziś coraz liczniejsze stery w społe- 
czeństwie, każdy, a zwłaszcza ten, cow czasie 
wojny makulatury pieniężnej się dorobił, spe- 
kuluje na rozwydrzonej gelik, której kursa 


spekulacyjnych papierów jest przedmiotem po- 


są najpoczytniejszą lekturą w gazecie i Pó 


wszechnych rozmów. | 


Spekuluje się walutami, które nieprzerwanie 


kulacyi są akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Handel temi papierami przybrał tak obłąkańcze 
rozmiary, æ nie pozostaje to w żadnym stosun- 
ku do posiępującego spadku marki, a wytłuma- 
czyć sobie to zjawisko można chyba jakimś 
obłędem, który musi się skończyć straszliwą 
katastrofą. 

Spółki akcyjne, przeważnie spokulacyjne, 
mnożą się jak grzyby, a zaledwie wypuszczone! 
akcye, najczęściej nie mające jeszcze żadnego 
pokrycia realnego podbijane są w górę do nie- 
prawdopodobnej wysokości. | 

"Ta obłąkana gra giełdowa, obliczona na zni- 
żkę polskiej waluty, która objęła nietylko za- 
wodowych giełdziarzy, ale ludzi z „najlepszego“ 
„i najbardziej patryotycznego towarzystwa, skoń- 
czyć się mud, i to niezadługo taką katastrofą, 
że wstrząśnie ona społeczeństwem nie mniej 
od wojny światowej. 

Ten spekulacyjny nastrój społeczeństwa, któ 
ry z jednej strony demoralizuje wszystko przez 
wyrafinowany sposób prowadzenie handlu, z dru- 
giej przez spekulacyę papierami wariościowymi, 
jest charakterystycznym obrazem wartości mo- 
ralnej burżuazyjnego społeczeństwa i kapitali- 
„stycznego ustroju, który jakgdyby z karnawało- 
wym obłędem ciągnął znękane wojną społe- 
czeństwo) i wyniszczone gospodarstwo społeczne, 
w przepaść, jaką mu gotuje wzmożona 
w swej moralnej i organizacyjnej sile klasa pra- 
cująca. ' 

Giełda notuje szalony wzrost „wartości“ 
akcyi przemysłowych, świstka papieru której pod- 
kładem nie jest wzmożona produkcya przemy-: 
słowa, której nie towarzyszy rozbudzenie buj- 


idą w górę, a najnlubieńszym przedmiotem ych, 


"nego życia gospodarczego. Pędowi giełdowemu 


nie iowarzyszy pęd przemysłowy! Nie dymią 
bowiem kominy fabryczne, jak powinny one lać 
czynne według notowań giełdy, nie odbudowuje 
1ę nic, a na giełdzie tylko... tętni życie gospo- 
darczą j przemysłowe. 

, Ten stan nieprzytomnej spekulacyi pupiero- 
wej z trwać nie może, tego na dłuższą me- 
tę mie zdoła wytrzymać żadne społeczeństwo, na 
nim budować nie może swego istnienia tworzą- 
ce się państwo. To musi się wkrótce skończyć, 
tem więcej gdy stoimy w przededniu podpisania 
pokoju 1 „gdy znękane pasorzytnictwem społe- 
czeństwo zabierze się do zrobienia porządku u 
siebie w domu. 

Przeżywamy karnawał spekulacyjny, a obo- 
wiązkiem klasy pracującej jest doprowadzić sza- 


fg. 


a. 


Piłsudskrego znacznie się połsyszył, lekarze zalecają | 
mu jednak umiarkowanie w pracy. Wobec tego wy-l 


zostanie odroczony na później. 


ete 


Rokowania aprowizacyjne miedzy 
Polską a Gdańskiem. 


WARSZAWA 8. stycznia (iel. wł.) Do Warszawy | sunków aprowizacyjnych z Polską. Jutro rozpoczną 
przybyła dłelegacya gdańska, celem nawiązania sto- | się konferencye. 


WARSZAWA 5. stycznia (tel. wł.) Dziś złożył 
prez. ministrów Witosowi wizytę przeustawiciel a- 


| merykańskiego komitetu ratunkowego p. De.son. P.’ 


elegat amer, komitetu ratunkowego 
w Warszawie. 


Denson zastępuje Hoovera, który, jak wiadomo, pro- 
wadził akcyę żywnościową dla Europy. 
e 


Dokoła demobilizacyi. 


Wiadomość podaną wczoraj o zwolnieniu 
ze służby wojskowej rocznika 1895, uzupełnić 
należy informacyą, że po podpisaniu traktatu 
pokojowego, należy spodziewać się zwolnienia 
roczników 1896 i 1897. 

Demobilizacya pozostałych roczników zale- 
żna jest od uchwały, która będzie powzięta 
przez sejm, ilu żołnierzy potrzeba do ochrony 
wewnętrznego porządku w kraju. 

Dotychczas istnieje tylko jedno rozporzą- 


dzenie, że w wojsku regularnem mają pozostać 
tymczasowo poborowi pięciu roczników 1896,- 
1897, 1898, 1899 i 1900. 

Odnośnie do poborowych z -r. 1901, stwier- 
dzić należy, że zostali om uwolnieni z powo- 
duszakończenia działań wojennych a tem samem 
wejścia w życie ustawy wojskowej, według któ- 
rej do wojska regularnego mogą być tylko powo- 
ływani młodzieńcy, mający ukończonych 20 
lat. 


Klobilizacya w Rumunii. 


BUKARESZT. (E. E.) Dowództwo rumuńs- 
kie stwierdziło obecność ludzi dywizyi bolsze- 
wickich na terenie rumuńskim. Zauważono licz- 
ną artylervę, kawalerya skoncentrowała się ko- 
SE 1 


„Socyailśc gdańscy w Warszawie. 


WARSZAWA. (Pat.) 5. styćznia. „Robotnik“ 
podaje: W ciągu ki/kudniowego pobytu w War- 
szawie socyaliści gdańscy zwiedzili między in- 
nymi miejsce stracenia skazańców politycznych 
na stokach cytateli oraz dziesiąty pawilon. De- 
legaci żapoznałi się również szczegółowo z gos- 
podarką miejską, oglądali filtry i wodociągi, 


ło Mohilewa. W przewidywaniu ważnych zda- 
rzeń, król podpisał dekret mobilizacyjny rocz- 
ników 1914 i 1915. Take Jonescu został desy- 
gnowany na naczelnego dyr. kolei rumuńskich. 


konferowali z ławnikami z ramienia P. P. S., 
następnie z centralnym komitetem wykonawczym 
i zarządem związku kolejarzy. Po pożegnalnym 
obiedzie. wydanym przez centralny komitet wykó- 
nawczy  socyaliści gdańscy opuścili , wczoraj 
Warszawę, zapowiadając powtórną swą wizy- 
ię, ponieważ nie zdołali dokładnie zapoznać się 
z Polską, zaprosili również członków P. P. S 


zwiedzili szpitale, przytułd i t. p. Oprócz tego j lo Gdańska. 
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leńców do przytomności, z trudem borykający 
się z przeciwnościami życia robotnik fizyczny 
czy umysłowy położy kres tym orgiom, bo nie 
może pozwolić, aby owocem jego ciężkiej pracy 


COE LEE 
tuczył się gieldziarz, gdy on przymierać musi 
głodem. Czas obrachunku nadejść musi. Mamy 
też nadzieję, że jest on niedaieki. 


— 


Na Karnawał 1921! O 30° taniej bo na piętrze! 


SUKNIE bałowe markizeiowe białe i kolorowe. — SU%NIE wełniane najnowsze modele. — BLUZKI mar- 
kizetowe, crepdech' nowe i flanelowe. Vyielki wybor! Comy soncurzncyjne| 


ama ADOLF KOBER "ów 


Klęska mieszkaniowa. 


Brak mieszkań w miastach i wsiach grozi popro- 
wu katastrofą. Patrzymy na to w samym Lwowie, że 
dziesiątki tysięcy rodzin mieszka „kątem“, dust sję 
wo norach, suterenach, które w innych warunkach 
s urzędu byłyby zamykane, ze względów hygienicz- 
nych. Nie lepsze stosunki panują w Warszawie, Kra- 
kowie, Poznaniu, a nawet mniejszych miastach. Polski, 
Xatastrofalny brak mieszkań daje się odczuwać w 
ośrodkach przemystowych, w wsiach zniszczonych 
wojną żyją iudzie po norach i kryjówkach, nie mogąc 
rozpocząć odbudowy z braku funduszów i mate- 
ryaiów budowlanych. 

Wczoraj w tow. politechnicznem prot. Łopuszań- 
ski mówił o kwestyi mieszkaniowej w świetle finanso- 
wem i pschnicznemj i fodniósł na wstepie, że sprawa 
dostarczenia lułności pracującej mieszkań nie da się 
obecnie załatwić na drodze zwytłego przedsiębior- 
stwa Kkapitalistycznego. Kapitał prywatny na budowę 
tanich mieszkań nie pójdzie. Sprawa masowej budowy 
mieszkań mysi być załatwiona w drodze reform spo- 
łecznych, i ciężarów, spadających równocześnie na 
całe społeczeństwo, a państwo musi się pódjąć raz- 
wiązania tej kwesty! w duchu socyalnymi ująć w swe 
ręce kierownictwo polityki mieszkaniowej. 

Głód mieszkaniowy panuje nie tylko w Polsce, nie 
mniejszy on jest w Anglii, Holandyi, Niemczech, gdzie 
dagi celowym ustawom, ożywił się ruch budowlany 
i po kilku latach będzia dostatecznie zaspokojony. 

Również Francya i Włochy wprowadziły pewne 
reiormy, nie wydały one jednak oczekiwanych rezul- 
tatów. 

Prof. Łopuszański uważa że projekt usta- 
wy polskiej wzorowany na ustawie angielskiej 
i niemieckiej byłby dla naszych warunków od- 


powiedni. Pożyczki warunkowo zwroine w for-|sków, które mają być przedłużone rządowi. 


ZDOBYCZ W TABORZE KOLEJOWYM NA 
` BOLSZEWIKACH. 

WARSZAWA, (Pat.) Przegląd Wieczorny po- 
daje. Na bolszewikach zdobyliśmy 230 parowo- 
zówm i 7.500 wagonów, .a w tej liczbie kilkaset 
osobowych. Część zdobytego taboru jest uszko- 
dzoną i wymaga naprawy. 

—— 
FANTRZYE AMERYKAŃSKIE NA TEMĄTPRZY- 
IAZDU PIŁSUDSKIEGO DO FRANCYI. 

WASZYNGTON. 5. stycznia. B. K. „World“ 
donosi z Paryża, jakoby wizyta Churchila w Pa- 
ryżu miała na celu omówienie z Naczelnikiem 
Państwa Polskiego Piłsudskim; 1'z miarodajnemi 
kołami francuskiemi możliwości użycia Niemice 
do wajny przaclwko Rosyi (7) jako drugiej linii. 
Tem się tłumaczy ustępliwe stanowisko w kwe- 
styi rozwiązania „straży mieszkańców“. W Pa- 
ryżu zaniechano myśli obsudzenia Zagłębia Ruhr. 

—w 042 — 
SOCYAL SCI GDAŃSCY O SPRAWIE 
POLSKO-GDAŃSEIEJ. 

GDANSK (Pat.) Organ niezawisłych socyalistów 
„Das freie Volk“ omawiając rozpoczęte w Warsza 
wie rokowania gospodarcze między Polską a Gdań 
skiem, pisze między innymi: 

Spodziewamy się, że przedstawiciele wolnego m. 

Gdańska reprezentować będą interesy całej ludności 
gdańskiej i nie będą się uważali za maridataryuszy 
Prus, działających dla Rzeszy niemieckiej. 
* Nie można się domagać od Rzpliej Pol- 
skiej, aby popierała taki rząd gdański, którego 
głównem zadaniem jest wyszachrowanie na rzecz 
Prus terenów położonych u ujścia Wisły. Że rząd 
polski stara się zapomnieć o szowinistycznem 
postępowaniu i milczeniem pomija  tendencyj- 
ny program nowego senatu gdańskiego, tego do- 
wodem są deklaracye przedstawicieli rządu pol- 
skiego. którzy wytknęli sobie za cel doprowa- 
wadzenie do przyjaznych stosunków między Pol- 
ską a Gdańskiem na zasadzie spólności intere- 
sóv(] wzajemnej pomocy. 


KEEZAWIŚLI 
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„DZIENAUK LUDOWY" 


„ SIENKIEWICZA L. 2. ii. PI 


Róg placu Marynckiego, 
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mie akcyi lub obligacyi, oprocentowane przez 
państwo mogłyby stworzyć fundusze budowlane. 

Prelegent oblicza, że w Polsce hrak conaj- 
mniej 250.000 mieszkań. mieuwzględnia w tej 
liczbie jednak zapotrzebowahia, wynikającego z 
naturainego przyrostu łudnoścj i zniszczenia wo- 
jennego. Wydatki na budowę oblicza prelegent 
na 10 miliardów mk. rocznie, wedie dzisiejszej 
waluty. Na pokrycie tych sum szłyby podatki 
obciążające lokatorów od czynszów najmu. Cię- 
żary wywołane koniecznością masowej budowy 
domów należałoby przełożyć na wartość sta- 
rych domów. Podwyżka wartości realności i pod- 
wyżka czynszów nie powinna iść na wyłączny 
łup właścicieła, lecz powinny stanowić pokry- 
cie dla koniecznych wydatków budowlanych. 

` Mowca wskazuje na trudności budowy, wy- 
nikłe z wszechświatowego deficytu węgla. Z te- 
go powodu należałoby do budowy używać o ile 
możności materyałów, których wytwarzanie wy- 
magałoby najmniejszej ilości ciepła, a ponadto 
takich, któreby pozwalały na oszczędności w 
ogrzewaniu mieszkań. W miejsce cegły palonej 
należałoby używać gliny ubijanej (lampacowej) 
bardzo praktycznej dla budowy domów po wsiach 
i miasteczkach oraz pustaków betonowych dla 
miast. 

Problem dostarczenia mieszkań ubogiej lu- 
dności możę być osiągnięty przez jak najwię- 
kszą oszczędność i dlatego trzeba będzie się o- 
graniczyć de: skromnych budowli ale celowych. 

Referat ten wywołał długą dyskusyę, po- 
czem postanowiono poruczyć specyalnej komisyi 
mieszkaniowej wypracowanie odpowiednich wnio 


KSIĄDZ WYGRAŁ MILIONÓWKĘ. 


WARSZAWA, 5. stycznia (Pat.) Właścicie- 
lem numeru 1.327.337 milionówki jest kanonik 
Modrzelowski w Płocku. 


OFIARA BELGII OLA POLSKI 


WARSZAWA. (Pat.) Belgijski prezydent mi- 
nistrów Carton de Viard zawiadomił prezyden- 
ta Ligi narodów, że rząd belgijski ofiarował 
100.000 ft. szterl, na walkę z tyfusem w Polsce. 

—4w0— 


REDUKCYA ARMII SOWIECKIEJ. 


HELSINGFORS. (E. E.) Depesza iskrowa z 
Moskwy podaje urz. komunisat o redukcyi armii. 
Redukcyę ustalono na VII zjeździe sowietów. 
Obejmuje roczniki starsze od r. 1588, wydziele- 
nie *z armii czynnej slarszych roczników 1885 
— 1888 projektowane w najbliższym czasie, z 
roczników tych stworzone będą specyalne od- 
działy ochotnicze. Q demobulizacyi 1892 i 1893 
może być mowa dopiero na wiosnę, przy po- 
myślnych warunkach polit. 

— RE 


NOTA NIEMIECKA W SPRAWIE UZBROJENIA. 


PARYŻ, 6. stycznia (Pat.) Nota niemiecka 
utrzymuje, że zniszczenie broni zostanie wkrót- 
ce ukończone w całem państwie z wyjątkiem 
Prus wschodnich i Bawaryi z powodu sytuacyi 
politycznej, i podaje, że ohowiązkowa służba 
wojskowa została zniesiona i że wojsko rekru- 
tuje się z ochotników, a nadliczbowy materyał 
wojenny został już wydany. Nota twierdzi, że 
stara się wykonać protokół ze Spa, jednakże 


protokół nie może być wypełniony co do 


nie motsa żądać od Niemiec niemożliwości, i 

Mimoto rząd niemiecki czyni usiłowania, aby 

wykonać lojalnie wszelkie zobowiązania. 
s —a— 
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Posiedzenie Œ. K, W. P. P. S. 


WARSZAWA. (Pat.) 5. stycznia. Dziś od- 
będzie się w klubie P. P 5. posiedzenie centr. 
komiietu wykonawczego i komisyi parlamentar- 
nej. Obrady dotyczyć będą aktualnych spraw po- 
litycznych. i s 


Nr, 


Sowiecka ,„Niepediegła Białoruś", 

HELSINGFORS. (Orient). Według przyjętej 
przez Zjazd Sowietów Białej Rusi uchwały, 
biała Ruś będąc sowiecką socyalistyczną repu- 
bliką, stanowi jednocześnie część skłudową re- 
publiki rosyjskiej i wszystkie jej organy wyko- 
nawcze podlegają odpowiednim komisaryatom re- 
publiki rosyjskiej i fachowują samodzielność tyl- 
ko w kwęstyach o znaczeniu czysto lokalnem, 
Komunistyczna partya Białej Rusi jest organiza- 
cyą krajową rosyjskiej partyi komunistycznej. 


Radio Ukrainy sowieckiej, 

Sowiecki urząd Ujrainy zwrócił się do mirts$er- 
Cjstwa spraw zagr. wszysikich państw europejskich 
z radio, proponującem Im nawiązanie normalnych sto- 
sunków ekonomicznych i politycznych z Ukrainą so- 
wiecką, tag jak to zrobiła Polskty i Gruzya. Radio pod- 
nusi, że obecnie po zakończeniu wojny, Ukraina pra» 
gnie skierować swe wszystkie siły dla gospodarczega 
odrodzenia kraju i podniesienia dobrobytu mas przy 
pomocy eksrloatacyi wielkich naturalnych bogactw. 


Litwa Środkowa nie wojuje 
z Rosyą. 

(K. B. P.) Sztab Litwy Środkowej ogłasza 
co następuje: 

W związku z notami rządu ros. socyal. fed. 
republiki do rządu Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie rzekomego  niehezpieczeństwa, jakie 
przedstawiają dla Rosyi soc. fed. sow. republ. 
wojska Litwy Środkowej oraz wobec pogłosek 
szerzonych przez ludzi złej woli, że na tor 
ryum Liiwy Środkowej znajdowały schronienie 
oddziały Sawinkowa, Bałachowicza lub jakiekoi- 
wiek inne, stwierdzam z całą sianowczością, 
co następuje: 

Litwa Środkowa nie posiada nigdzie wspól- 
nej granicy z ros. socyal. fed, sow. republiką, 
a więc o niebezpieczeństwie zagrażającem Tos. 
soc. fed. sow, republice ze strony Litwy Środ- 
kowej nie może być mowy. 4 

2. Wojska Litwy Środkowej nie znajdowały 
się nigdy w stanie wojny z rosyjską socyalistycz- 
ną sowiecką republiką, oraz nie miały i nie ma- 
ja. takiego zamiaru, a przeciwnie uważają jako 
obowiązujący dla siebie preliminaryjny traktat 
polsko- sowiecki. 

3. Na terenie Litwy Środkowej nie znajdowa- 
-ły sią i nie znajdują żadne obce oddziały zbroy 
ne wrogo usposobione przeciwko rządowi 39- 
wietów, a tembardziej nie było i niema na na- 
szem teryiorymn oddziałów Sawinkowa lub Ba- 
łachowicza. ~ 

Bobicki, pułk. sztabu gen. Dyr. Dep. Obr. 
Kraj. ; i 


AMERYKA ZNIOSŁA OGRANICZENIE HANDLU 
Z ROSYA. i 
MOSKWA, 5. stycznia (Pat) B. K. Minister- 
stwo skarbu Stanów Zjednoczonych zniosło wszy 
stkie ograniczenia handlu z Rosyqą. 
=w= 
NOWA KONFERENCYA KOAŁICYI. 
PARYŻ. 5. stycznia (Pat) Havas. Rząd fran- 
cuski wysłał wczoraj telegramy do Londynu, 
Rzymu, i Brukseli, aby szefowie rządów sprzy- _ 
mierzonych spotkali się między 7-mym a 12-tyra 
stycznia, 


` 


—..— 

ZAMIAST KRASINA W ANGLII — ŁOMONOSOW. 
LONDYN (Pat.) Havas. Krass'n odjedzie do Rasyl 

8 bm, a na jego miejsce przybędzie w charakterze 
przedstewiciela sowietów inżynier Łomonosow. E 
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„LDZIENNIG LUDÓW i' 


Raj amerykański. 


Sądząc z Riesłychanej zwyżki wartości dolara, 
sądzić by można, że w Ameryce zapanowały stosunm 
ki idealne, że niema tam ludzi głodnych, że wszyst+ 
kiego, czego człowiek do życia potrzebuje, jest nač 
miar. 

Tymczasem jak się z pism amerykańskich dowiah 
dujemy, liczba bezrobotnych dosięga już 4 milionów! 
Jest to mimo olbrzymiego zaludnienia Ameryki, illość 
tak wielka, że musi budzić poważne refiexsye, czy 
liw Ameryce nie dojdzie do jakiegoś wielkiego przyr 
tomu. 

_ Powiększenie ilości bezrobutnych jest celową ra- 
botą trustów amerykańskich Idzie im bowiem o to, 
aby jak najbardziej obniżyć płacę robotnika. Trusty 


wyzyskując poprosiu sytuacyę powojenną i wynikłą | 
stąd obniżkę waluty europejskiej — która jest przej: 


szkodą eksportu towarów amerykańskich do Europy 
— rozmyślnie zamykają niektóre fabryki, aby zmusić 
robotnika dy pracy na warunkach podyktowanych 
przez fabrykantów. 

Wzmagające się bezrobocie skłoniło Amerykań- 
ską Federacyę pracy do podjęcia zaciętej walki na 
następnej sesyi kongresu, w sprawie prredłożonego 
przez tę prganizacyę zadania, o wstrzymanie emigracyi 
z Eunopy do Ameryld na 2 fata. 

Żądania swe mer. Federocya pracy uzasadnia tem, 
że liczba robotników bez zajęcia z każdym dniem lię 
zwiększa, stoją niemal zupełnie fabryki tkackie, z” 
stój w zakładach krawieckich coraz większy, To samo 
w wielu innych dziedzinach przemysłu. 

Zaczynają ostanio wydslać robotników masowo 
z hut żelaznych i stakowni. 

Raport federalnego banku rezerwowego za mie- 
siąc listopad powiada, Że z powodu drożyzny me 
teryalów budowlanych, roboty budowlane jakie były 
w projekcie w Chiozgo na sumę piętnaście milionów 
dolarów, są zupełnie wstrzymane i z powodu tego, 
połowa robotników zatrudnionych w tym przemyśle 
jest bez pracy. 

Na dobitek każdego tygodnia przybywa z Euro- 
ropy do 14 do 20 tysięcy osób, gotowych do jakiej- 
kolwiek pracy. Oczywista rzecz — wyjaśnia A- 


tya republikańska z niepodzieluą władzą od dnia 
4. marca, otwarcie walczy o zgnłecenie zwią- 
zków zawodowych. W cale się z tym nie kryje, 
że ma tego rodzaju zamiary. 

lm więcej będzie bezrobotnych, tym dla tru- 
stów będzie lepiej. `“ 

Czy więc dopuszczą kapitaliści do tego, a- 
by wstrzymać dopływ świeżych sił roboczych 
z Europy, które znakomicie mogą pomóc do 
złamania związków zawodowych i obniżenia $ka- 
li płacy? Bardzo wątpliwe. 

Że kapitaliści amerykańscy nie żartują, 
świadczy fakt, podany przez nowojorski „World“ 
z 28. listopada, że właściciele kopalń w sta- 
nie West Virginia zorganizowali swoje własne 
oddziały uzbrojonych bandytów, którzy strzela- 
ja górników zorganizowanych jak kaczki na po- 
łowaniu. 

W przeciągu krótkiego czasu 50 osób zostało 
zabitych, a przeszło 200 rannych. Górnicy się 
bronią jak mogą i staczane są formalne bitwy 
z bombami, wysadzaniem w powietrze kopalń 
i budynków kopalnianych. Władze stanuwe, za- 
chowują się karygodnie wobec prowokacyi wła- 
ścicieli kopalń. 

Pisma amerykańskie stwierdzają też, że Eu- 
ropę wprowadzają w błąd kapitaliści amerykań- 
scy, głosząc, jakoby drożyzna się w Ameryce 
obniżyła. Tanieją takie rzeczy, które rohotni- 
kowi albo nie są potrzebne, albo bez ktorych 
może on się obyć. Natomiast to wszystko, cze- 
go robotnik codziennie potrzebuje, zupełnie w 
cenie nie spada. 

Kapitaliści potrafią spowodować drożyznę i 
wcale nie jest w ich interesie starać się o obni- 
żenie cen, ponieważ jest to dobry środek w ich 
rękach do zgnębienia robotników. 


— ore — 


ODEZWA MINISTRA KOLEI. 
WARSZAWA (Pat.) Minister kolei Jasiński roze- 


merykańska Federacya pracy, — że sytuacyi to słał do wszystkich dyrekcyi kolei państw. depeszę 


nie polepsza, lecz pogarsza. Powiększa się ilość 
bezrobotnych. 

Pisma amerykańskie kwestyonują jednak, 
czy amer. Federacya pracy zdoła: skłonić repu- 
blikański w większości kongres, aby uchwalił 
nie wpuszczanie robotników cudzoziemców do! 
S.auów Zjednoczonych. 

Kapilał amerykański, który reprezentuje par- 
KB 


Potrzeby mizyczne klasy robotn. 


OA lat bardzo wielu mają sfery robotnicze 
za g anicą zapewnione wszysikie te korzyści du- 
chowe i moralne, jakie kazdemu człowiekowi 
zapewnia estetyczny wpływ muzyki. Istn eją tam 
koncerty roboteicze i przedstawieria operowe 
dla robotników. Tego nie rdolsły zatamować 
żadne kapitalistyczne przeciwdzi łan'a. Właści- 
wie nie było ich wcale, b» każdy dobry Euro- 
pejczyk zrozumiał, że kwestya sovvalna w mu 
zyce istnieje również dobrze, jak w życiu. Pod 
tym wrględem poglądy Zachodu są tesame, co 
co w Sowdepii Tylko u nas rzecz się ma 
inaczej. Czyniono próby, skończyło się na 
probach, pórostała polska niewytrwafość i w dale 
szym ciągu tęsknota sfer robotniczych za debrą 
muzyką. Jeśli urzędnik lub uczony, nauczyciel 
czy sędzia po calodniowych zajeciach mogą dać 
swym myślom szlachetny pokarm pod postacią 
muzyki i odświeżić ducha, to robotnik, ten szary 

praco nik nad dobrem bytu materyalnego, nie 
mniej potrzebuje uszlachetniająceg jo pokarmu 
duchowego, jakim jest muzyka i jej wzniosłe 
dzieła, jednoczące całą ludzkość, 

Robotnik jest Czynnikiem całej kultury, a 
więc i muzvki, jako jej części składowej Może 
być muzycznie czynnym nietylko jako ten, który 
przychodzi na koncert lub przedsta wienie ope- 
rowe, kez i jiko wykonawca, jako członek chóru 
lub orkiestry. Jeśli mu inne sfery nie zapewnią 
tego uuziału, to jesz ze nie Znaczy, że zrezyznuje 

| ze swych praw do wzruszeń muzycznych. Stwo- 
rzy sobie sam chóry i orkiestrę, aby klasie ro- 
= botniczej dać możność słuchania muzyki nietylko 


apelującą do patryotyzmu ogółu pracowników kole- 
jowyichi ! wzywającą ich do nietamowania przez prze- 
rywania pracy życia w całem państwie. Dep. zaznacza, 
że wszelkie wystąnienia utrudniające ruch kolejowy 
minister zwalczać będzie z całą energią i ptanowczo- 
ścią. Wszystkie postulaty pracowników przedstawio- 
ne ministerstwu są w opracowaniu i będą do końca 
bieżącego miesiąca załatwione. 

TIRE TIERE" RLEGEDIY TEWD TOYS", 


stości robotniczych czy oxólno-nar dowych, ale 
i muzyki wyższej a jedna dla « ou dosiępnej. 

Jeśli robotnik niemiecki może iuchnć ze zro- 
zumieniem dzieł Be'hovena, Moza. ia, © huberta 
i Wagnera, Webera i Mendelsona, to poiski ro- 
botuk może być zdolnym do tego samego. A 
może do szerszego Życia muzycznego, niż zagra 
uica, bo jako Polak pesiada większą inieligencyę 
niż wiele innych narodów. Łatwiej pojmuje i 
łatwiej sę oryentuj . 

Dlaczego nie wszyskać zalet polskiej muzy- 
kalności i polskich zdolności? Dla zego mie zor- 
gan zowść życia m. zycznego tu we Lwowie dia 
potrzeb sfer robotniczych ? 

Istnieje „Związez muzyków“. Czy pomyślał 
v koncertach dla naszego robotn'ka ? 

Isinieją orkiestry zawodowych 'wiąrków ro- 
botn'czyeh, ale te Orkies ry zaspakajają petrzebv 
okolicznościowe. Czy nie meżnaby od czasu do 
czasu łączyć ta orkiestry dla wykoxsania dzieł 
wartościowych ? Przyiączyć do nich innych ro- 
botników, grających na skrzypcach i innycn 
instrumentach sinyc:kowych. wejść w porozu- 
mienie ze „Związkiem muzyków* i — orkiesira 
gotowa. 

istnieją chóry robotnicze. I te można połą- 
czyć i wykonać dzieła większe — dla robotnika 
polskiego. A potem połączyć orkiestrę i chor i 
dać temu rohotnikowi możneść oderwania swych 
myśi od codziennego szaregn życia i ciężkiej 
pracy. A cóż więcej usziachct ia, ja nie muzy: a? 
Co bardziej uucha podnosi? Ro otnik i jego 
rodzina znajdą wtedy za ow uenie większe, niz 
w kinie lub gospońzi z gramolonem. 


Ale takie koncerty nie mogą <dbywać się 


okolicznościowej, wykonywanej podczas uroczy- rzadko. Aby zaś mogły wogóle istnieć, t zeba je 


RADA KOLEJOWA. 

WARSZAWA. (Pat.) 5. stycznia. Wiadomość 
o rzekomem zatwierdzeniu składu rady kotejo- 
wej, która ma objąć władzę dyktatorską nad 
kolejami nie odpowiada rzeczywistości. Do cza- 
su powołania w drodze ustawodawczej państwo- 
wej rady kolejowej tymczasowo utworzona zo- 
stanie przy ministerstwie kolei, jako organ do- 
radczy rada kolejowa złożona z 3 członków i 
obradująca pod przewodnictwem ministra. Ani 
regulamin, ani skład rady kolejowej nie został 
jeszcze przez radę ministrów zatwierdzony. 

e 
ZJAZD KOLEJARZY W WARSZAWIE. 

WARSZAWA (Pat.) Związek zawodowy koleja- 
rzy wydał odezwę wzywającą przedstąwicieli zwią- 
zku do wzięcia udziału w zjeździe w Warszawie 9. 
bm w celu zdecydowania spraw związanych z niee 
wykonaniem dotąd przez rząd zobowiąząń przyjętych 
w październiku 1920. 

—UE— 
ANGIELSKI POSEŁ NADZWYCZAJNY W WARSZA. 
WIE. 

WARSZAWA (Pat) Wczoraj nadeszła do War- 
szawy wiadomość, że W. Brytania mianowała p. Wila 
Lama Grenella Mac Lynna pełnomocnym posier nad: 
zwyczajnym przy rządzie Rzęp-polskiej. 

WRANGIEL W BERLINIE. 

BERLIN. (Pat.) 5. stycznia. Wolff. Generał 
Wrangel przybył do Berlina. 

— men 

133 MILIONÓW LUDNOŚCI W ROSYI. 

BERLIN. 4. stycznia, (E. E.) „Rote Fahne“ 
donosi, iż spis ludności przeprowadzony na te» 
rytoryum wszystkich republik sowieckich — wy- 
kazał cyfrę 133 milionów mieszkańców. 

— ee- 
SMIERĆ MALARZA DEFREGGERA. 

BERLIN. 3. stycznia, Dzisiaj umarł tutaĵ 
nagle znany malarz- historyk Tyrolu, Antoni De- 
fregger. 

— een 
ZERWANIE ROKOWAŃ IRLANDZKO - 
GIELSKICH. 

LONDYN. 3. stycznia, Jak donosi „Times“ 
rokowania, które zostały nawiązane pomiędzy 
przedsiawicielami rządu angielskiego a przywód- 
cami sinnfeinistów nie doprowadziły do poro- 
zumienia i zostały obecnie przerwane. 

Wobec zaosirzenia się sytuacyi oczekują 
tutaj wprowadzenia sądów dorażnych na tory- 
toryum całej Irlandyi. 


AN- 


przeć na silnej postawie organizacyjnej. Ro- 
rolnik wie, co jest organizacva, więc nie trzeba 
mu dopiero wyjaśniać, dlaczego organizacya jest 
i tu potrzebn „. Wszystkie odlamy rohotnicze 
zjednoczy muz; vi., Walki polityczne .ustaną, gdy 
odez «ie się potrzeba i głos muzyki; guzieindziej 
miejsce na walki polityczne. Wszyscy pokażemy, 
czem w muzyce polskiej może być robotnik, gdy 
zechce. A nie będzie nas to kosztow:ło wiele 
wysiiku. Nie zepomniray i o tem, aby się i ro- 
botnk nauczył muzyki, 

W Paryżu istnieje robotnicze konserwatoryum 
muzyczne, Harsy muzyczne,” na które w woluej 
chwili uczęszczają i robotnicy i robotnice, amy 
się :zegoś dowiedzieć o muzyce i nauczyć się 
gry, śpiewu a nawet teoryi muzyki. Na czele 
sial przed wojną jeden z największych kompo- 
zytorów franciukich, Gustaw Cuaarpentier, kta- 
rego »łynnk opera „Lviz.* odgrywa się w sfe- 
rach robotuików i artystów, a bohaierką iej 
opery jest robotnica, szwaczka. 

Czy u nas mało j'st muzyków, którzyby 
przyszli swą radą z pomo 4 polskiemu robotni- 
kowi. Z pewnością nie odmówią, bo i oni roru- 
imieją dobrze, Że muzyka nie jst w/asnościj 
tylko busżuazyjnych sfer, lecz wszystkich: tak 
p oletaryusza robotniczego jak i proletarynsza. 
nteligenta. My jeseśmy pewni, że wszyscy na: 
w.t połączą się w celu dokonania wspólnego 
dzieła. Nikt nie oędzie nawet miał prawa wsirzy- 
mać się od udziału. Mamy tak wybitnych orga: 
muatorów muzycz ych i muzyków, jak dyrektor 
a onserwatoryuim M. soltys, profesor Cnvbiński 
Jeśli do nich ię zwrócimy, to z pewnością złej 

„dy mam nie udzielą, a w niejelnem pomogą. 
p. d. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 5 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

Czwartek 6 stycznia o 3 pop. „Cyganerya warszaw- 
ska" sztuka. 

Czwartek 6 stycznia o 7 wiecz. „Skowronek“ ope- 
retka. 

Piątek 7 stycznia o 7 wieczór 
medya. 

Sobota 8 stycznia o 3'30 popoł. 
Jasełka. 
„> 8 stycznia o 7 wieczór. 


„Guwernantki* ko- 
„Betleem polskie”. 


4 „Skowronek” ope- 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe „40 użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 

-eo 
| 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 5 


Teszózo tylko kilka dni ocvyświeotlać beda wyborne Irimotent*ry 


„sM arysieon ka“ 


i K operni“ 


najwspanialszy jednoserjowy dramat historyczny. w 7 aktach. pt.; 
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£rólowa Draga 


W. wozie tramwajowym ŁJ. £ 31 znaleziono 3.100] | Mimochodem. 


mk, które zdeponowano w Dyrekcyi M. KE 

Wiemania i kradzieże. Nocą skradziono z restau- 
racji Adolfa Wintera przy ul. św. Antoniego 60 fla- 
szek likieru, nieco wędzonki I 5 obrusów, wartości 
18.000 mk. 

Mozes Licht, kupiec, donosi policji, że 26 z. m., 
ro włamaniu się do jego sklepu w Jarosławiu skra- 
dziono mu 110 par damskich, 25 par męskich i dzie- 


Biuro Prasowe przysyła w zaiączeniu rozkaz P.|cinnych bucików, oraz 100 szalików płuszowych, war- 


Ministra Spraw Wojskowych, dotyczący. siosunków | tości 1 miliona mk. 


władz wojskowych do prasy — z uprzejmą jwośbą 
a przyjęcie treści jego do wiadomości. Ze swe, strony 
Biuro Prasowe M. S. Wojsk. zapewnia. iż dołoży 
wszęfkich starań, by wzajemny stosunek był jak naj- 
lepszy. 

Profesorowie WL Weber i J. Cetner wystepują 
w dniu 10. stycznia z własnym konceriem. Będzie to 
również inaugaracya sali koncertowej w Izbie ręko- 
dzieiniczej przy placu Strzeleckim  (czk.) 

Dziś o godz. 12 w południe w kościele archikate- 
dralnym, podczas mszy odspiewa chór Tęw. . „Echa“ 
kolendy układu Jana Galla. 

Rewizje u Ukraińców. Z poleceniadwładz woj- 
skowych przeprowadziła policya w soboię rewizye w 
twowskich instytudyach ukraińskich i u poszczegói- 
wych działaczy ułcrałńskich. 

Podstawę do przeprowadzenia tych rewizyi dały 
dokumenty i zapiski, znalezione u dra Stefana Fe 
daka, adwokata idyrektora „Dnistru", podczas kon- 
troli dokumentów w Dziedzicaci? 

Dyrekcya policy! prowadzi energiczne Śledztwo, 
które nie jest jeszcze ukończone. 

Sprawa poborów nauczycielskich. Uchwalona u- 
stawa z lipca z. r. regulacya płac nauczycielskich. 
została w grudniu załatwiona w Radzie szkolnej miej- 
skiej i jeszcze przed świętami odesłana do R. szk. 
krajowej, Tam też ugrzęzła. Na interpelacye swoje 
nauczyciele nia ozymują odpowiedzi. Krążą tylko 
pogłoski, że odnośni pp. urzędnicy w R, kraj. z po- 
wodu „przopracowania* nie będą mogli należytości 
nauczycielskich pobrać rzed upfywem kilku 
tygodni. Jakie to ma znaczenia dla nauczycięlstwa, 
zrozumieć łatwo, gdy się zważy wzrost cen podno- 
ych się z dnia na dzień. Przedmiot, który dziś lub 
atro mógłby nauczyciel nabyć za kwotę, wypłaconą 
mu przy regulacyi, najprawdopodobniej do końca sty- 
cznia podrożeje znów o kilkaset procent I stanie się 
dła niego w ten sposób niedosiępny. Czyżbyśmy już 
byli bezsilni" wobec wszechwładne| biurokreæ 
cyi? Z tą sprawa łączy się sprawa tzw. „mnożnika" 
przyznanego nauczycielstwu od dn 1. grudnia. Otóż 
mnożnik ten dotąd nie został wypłacony, a „wtaje- 
mniczeni" twierdzą, że będzie wypłacony w ciągu 
stycznia, ałe tylko za styczeń. Kwota, należna za gru- 
dzień ma być zalikwidowana w nieokreślonym bliżej, 
późniejszym terminie. „Rzecz jasna, że jakaś kwota, 
np. 1000 marek, miała daleko większą siłę płatniczą 
dnia 1. grudnia, niż będzie mieć dnia np. 1. lutego. 
Czyżby to było celowe postępowanie, czy tylko nie- 
dołęstwo „miarodajnych" czynników? 

Tajemnicza sprawa. Przed tygodniem zgłosiła się 
w „Jurze“ przy ul. Janowskiej Zofia Walentysowa 
wraz ze ewą 16-letnią córką Berią, by z iąd odjechać 
ı jako  uchodczyni ło Kamieńca Podolskiego. 
W drodze przed rogatką sprzedała swą krowę za 
45.000 mk, Które jej skradziono. Złodzieja jednak u- 
Mo | osadzono w areszcie. Na drugi dzień zgiosił się 
do niej nieznajomy mężczyzna i zwrócił jej skradzione 
pieniądze prosząc by ona colnęła doniesienie o Kra- 
dzieży, natomiaśt zeznała, że zgubione te pieniądze Już 
odnalazia. Po wyjściu z baraków z tym pężczyzną, 
Walentysowa już więcej nie wróciła, pozostawiając | WNONĘZUWIWCKWNNENCZTAWKZNYTEZECZZERNYWA 
córkę od 5-ciu dni z rozpaczoną. 

Z miasta. W. praczkarni realności przy uł. Kra- 
szewskiego L 11 wczoraj z rana zajęło się od rury 
kominowej pół wagonu kłaków, własność Związku 
włościańskiego. Straż pożarna ped przewodnictwem 
Szpaczyńskiego ogień ugasiła. 

ty właściciela realności przy ul. 
Ujest do odebrania zabłąkana koza, białej maści. 
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izraełowi  Lnacckerowi, kupcowi z Czerniowiec, 
skradziono w wozie tramwaj. K-D portfel wraz 'z 
1.033 lejami i 1.300 mk. 

Kradzieże | arcsztowania. Anieli Łucek, urzęd. 
poczt. zamieszkałej przy ul. Puławs skiego li. 12 skra- 
dziona kosztownośj i różne rzeczy, wartości 150.000 

Władysław Marczyński, onegdaj na dworcu głów- 
nym nadał kufer do [wania Pustego. Fo odebraniu 
kufra spostrzegł rzeczy swe PEEPS i brak 
30.000 rubli carskich w gotówce. 

Mojżeszowi Franklowi, rabinowi, Beńlabnó na 
dworcu głównym przy kasie walizę z rzeczami, war- 
tości 10.000 mk. 

Annę Jankównę aresztowano za kradzież bielizny 
w szpiiału wojskowym w Domu inwalidów. 

|—BDESO— 

Na fiumrkrsz prasowy „Dziennika Ludowego” tow. 
Salamander ekwiwalent za wódkę 300 mie 

Dła inwalidów górnośląskich inwalida ze Lwowa 
200 mk. 

* Związek krawców z zabawy 19. grudnia 1920 
na Biały krzyż 282. mk. 

Da'sze deti przyjmuje Ad 1 is'racya "Dzi :n- 
nika Ludowego“ we Lwowi: u. Sykstuska I. 21. 


Sprawy partyjne. 


* Posiedzenie Rady Robotniczej PPS. odbedze się 
w piątek o godz. 7. wieczorem, w sali Rynek 8 L p 

* Baczność metalowcy! Zebrapie odbędzie 
się we czwarlek, 6. stycznia b- r., © godz. 11'230 
przed południem w sali Zw. M, 'ul, Ormiańska 
l. 31, I. p. Referent poseł Hausner. 


* Posiedzenie zarządu „Praca“ wraz z rad- 
nymi P. P. S., odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 7. wiecz, w lokalu, Rynek I. 8. 


* Konferencya związków zawodowych wschod- 
niej Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia 9, 
stycznia 1921 o godz. 10 rano w sali Rady Rob. 
Rynek 8. I. p. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
sekretarza; 2. Sprawa centralizacyi; 3) Organizacya 
rob. młodocianych; 4) Wybór okręgowej Komisyi 
zw. zaw.; 5) Wnioski. Na konferencyę przybędzie 
tową poseł Żuławski. Uprasza się wszystkie zw. 
zaw. o wysłanie delegatów tak ze Lwowa jakoteż 
z prowincyi. Kom. zw. zaw. we Lwowia 


Sckretaryat PPS, dla wschodniej Małopolski we 
Lwowie otwarty codziennie od godz. 11—1 i od 
5—7 wiecz. Lokal sekretaryatu mieści się przy ul. 
Ormiańskiej |. 2. IL p. 


Czytelnia pism w Uniwersytecie Ludowym we 
Lwowie przy ul. Ormiańskiej |. 2. Il. p. „zaopatrzona 
w dzienniki lwowskie, krakowskie, warszawskie i za- 
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nie- 
dział i świąt) od godz. 6. wiecz. 


—e.— 


Xomunikaty. 


X Związek pracowników gminnych przyjmuje wpi 
sy do kółka amatorskiego codzienie w Sekretaryacie 
cie ul. Ormiańska L 2 IL p od godziny 9—1 i od 


Balonowej L 4|3--8-mej wieczorem. 
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KWIATKI KULTURALNE. »: =” 
Na wczorajszem posiedzeniu tow. politechni- 
cznego zabierał między innymi głos prof. Haus- 
wald, demokrata, ba, nawet prezes polskiego 
towarzystwa demokraty cznego, Prof. Hauswald 
sięgając w głąb przyczyn nędzy mieszkaniowej 
wskazywał drożyznę robocizny jako winowaj- 
czynię tej nędzy a rozwiązanie widzi bardzo 
proste: Praca musi być tańsza, należy zatem 
wprowadzić armię przymusowej przóy.. 

Możeby się panu profesorowi, osobliwemu 
demokracie uśmiechały nawet czasy pańszczy- 
zny lub zgoła niewolnictwa. 

Na tem samem posiedzeniu zażądała gło- 
su dr. Bukowska, publicystka, i dziennikurka. P. 
prezes Rybicki głosu jej nie udzielił, Gdy po 
skończonem zebraniu p. Bukowska zapytała, dla- 
czego nie otrzymała głosu, p. prezes odpowie- 
dział: Kobietom głosu nie udzielamy. Nie wiem, 
czy p. dyr. Rybicki nie uznaje kobiet, czy też 
obowiązuje go jakiś statut tow. politechniczne- 
go, w każdym razie jeżeli jakieśkolwiek zastrze- 
żenia pod tym względem zawiera to towarzystwo, 
powinno je co najprędzej znieść, bo — jako 


żywo, jest to anachronizm jeżeli nie... wstyd. 
AOR 
E "IN PAT TOMU PESEZPE N PCOS WED V 
sy 


Z Borysławia, 


W firmie „Petrolea'" przy ekspedycyi ropy, 
w Borysławiu, ma z niewiadomej protekcyi u- 
trzymanie urzędnik Wiśniewski Józef. Nie jest. 
ta, ani inżynier zawodowy, ani od privi 
kierownik techniczny, ale protegowany, nadzw 
czajny, dodatkowy podskakiewicz. Odznacza sią 
nie zdolnościami technicznymi, -tylko maltreto- 
waniemł i szkalowaniem robotników, słowami ta- 
kiemi, że nie dadzą się lu przytoczyć i i podpada- 
ja pod kodeks karny, Osobnik ten, nie tylko nie 
wypłuca im krwawo zapracowanej należytości, 
ale porywa się do bicia robotników. Ciekawe, 
dlaczego erba odnośnej firmy nie usunie ta- 
kiego osobnikaf i czeka, aż go sami robotnicy od- 
stąpią Prokuratoryi Państwa, oo nastąpi niewąt 
pliwie. 


l) „a O > 


Z Nowego Sącza. 


W środę 29. grudnia odbyła się w N. Sączu 
poufna konferencya partyjna, ze współudziałem 
tow. posła Dra Z. Marka. Omawiano na niej 
bieżącą sytuacyę polityczną w kraju i stano- 
wisko klasy pracującej wobec ciężkiego położe- 
nia ekonomicznego i politycznego. Konferencyę 
tą cechowała powaga lak w przemowie tow. 
posła Dra Marka jakoteż i innych mowców. 

We czwartek, 30. grudnia, o godz. 7. wie- 

czór, odbyło się uroczyste otwarcie nowego lo- 
kalu Rady Robotniczej P. P. S. w śródmieściy, 
przy ul. Jagiellońskiej. 
Na program składało się: słowo wstępne 
tow. IBarloniczek, produkcye orkiestry kole- 
jowej. referat tow. Dra Marka „O rozwoju ru- 
chu socyalistycznego w kraju z gzczególnem u- 
względnieniem Nowego Sącza, oraz mowy oko- 
licznościowe. * 

Wielki Dom robotniczy okazał się już za 
szczupły dla coraz bardziej rozwijającej się or- 
ganizacyi partyjnej w N. Sączu, co świadczy 0 
wielkiej intensywności pracy towarzyszy sądec- 
kich, szczególnie kolejarzy. 

"Nowy lokal ma być siedzibą ruchu oświato- 
wego wśród robotników sądeckich. Należy ży- 
czyć towarzyszom  sądeckim jak najowocniej- 
szych plonów w ich pracy. | 
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KEEWAY SAA © E 
Powrót żołnierzy. 


rzeżywano wczo-|lalami trwali na samotnych grożnych placów- 
E Fa tułacz-|kach, strzegąc tego skarbu, który niesie nowe 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


kino LEW 


Dzi Premiera! 


LITUANIA 


Dzis Premiera! 


Wielka esopeja narořowa na tle walki Polski z bolszewizmnem — Znak wojenny -- pobór — alarm 
w obozie — świętokradztwo — bój — ludzie czy szakale, — Berlin knuje — n leudały zamiar A modli- 


twa ludu — dziwne Spotkanie — paiec boży. 


Matka z córką skrytobójcze morder= 
czynie. 


Po wykryciu morderstwa W. Wernerowej opinia 
wielu osób utrzymywała, jakoby mordercą był niejaki 
Piotr Wolski. Po stwierdzeniu jednakowoż alibi Wol- 
skiego krytycznego dnia był onącały dzień zajęty w 
rzeźni, zwolniono go wraz z żoną, 4 Śledztwo utknęło 
na fnartwym fpunkcie, t f 

Pu przesłuchaniach sąsiadów zamordowanej stwier 
drano, że denatka każdego dnia popotudniu odwiedza- 
ła staruszkę Teofilę Minkiewiczową, zam. przy ul. 
Łyczakowskiej |. 27, Ponieważ krytycznego dnia 15. 
z. mnie przyszła już do przyjaciółki znajoma jej Her- 
mina Pragerowa, wdala się drugiego dnia do niej, lecz 
zastała drzwi zarnknięte, Wobec tego udała się do 
Anieli Burskiej, liczącej lat ponad 50, wdowy po sto- 
larzu, zamiesztcałej na drugim piętrze nad mieszkariem 
Wernerowej, by dowiedzieć się, o powód  nieobe- 
eności denatld. Tu powiedziano jej, że ubiegłego dnia 
była u niej nieznana panienka. Po odejściu Pragerowej 
córka Burskiej 26-letnia Malwina, była laborantka w 
Kałuszu, zeszła za nią z pieskiem) i $v drodze mówiła 
P. że 15. zm. wieczorem widziała Wernerową, gdy 
wracała do domu.  Przesłuchana poprzednio Bur- 
skie o tym szczególe zamilczały. ' 

Żeznania innych osób brzmiały zgodnie, że od 

południa krytycznego dnia nikt nie widział denatki. 

Na tej sprzeczności wiodący śledztwo rad, Łu- 
komski sparł swe domyslą i zarządził aresztowanie A- 
nieli, Malwiny i ie-fctniej Karoliny Burskich. 

Podczas rewizyi znaleziono u nich ukrytą w łóżku 
dużą firankę. Krewna denatki, matka Piotra Wolskiego 
poznała w niej własność zamordowanej. Anicla B. 
następnie zeznała, Że firanke tę przed 3-ma łaty ku- 
piła na pl Krakowskim, zaś Malwina potwierdziła 
ten szczegół. tj 
Natomiast najmłodsza Karolina przyznała się, że 
widziała tę firankę dopiero od 2 tygodm i mis wle 
skąd się wzięła. i 
' Następnie Anisla odwołała swe poprzednie twier- 
dzenie mówiąc, ża Malwina w lece z. r. przynłosła 
ja do domu. 

Wobec tych sprzeczności śledztwo trwało dalej. 
Wezanraj po (siej godzinie słuchana Malwina B. uklę- 
kła przed .rad, Łukomsiim, chwyciła go za rękę i 


przyznała się do morderstwa 


prosząc o litość. Poczem wyjęła ze swego pugila- 
resa obrączkę_rręża iienatki i wręczyłu znówiąc, że 
kosztowności ukryła na sirychu a rzeczy wywiozła 
w irzy klni po morderstwie do cioci swej Bundzowej 
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Tow. im, prof. Zygm. Janiszewskiego. 


Dnia 2-72 bm. upłynął rok od Śmierci ($p. Zygmunta 
Janiszewskiego, profesora uniwersytetu Warszawskie 
go. Poza pracą Ścśle naukowy i profesorską młody 
ten uczony czis swĄ i siły poświęcał na wysżukanie 
wśród młodzieży jednostek wybitnie zdolnych I na 
opiekę nad niemi. Na ten cel Zmarty przeznaczył swój 
majątek czyniąc wykonawcami testamentu p Ksawe- 
rego Prawagu i p Kazimierza Korniiowicza. 

Obecnie znajduje Się w stadyum organizacyi To- 
warzystwo im. prof. Zygmunta Janiszewskiego, które- 
go zadaniem będzie zorganizowanie przy ` pomocy 
swych członków na terenie całej Rzeczypospolitej 
opieki nad wybitnemi, talentang i charakterani (Ve: 
różnicy narodowości, wyznania, płci i wieku). 


zam. w Lelechówce pod Janowem. Sprowadzona na 
miejsce czynu odnalazła w piwnicy swej ukrytą pod 
balą siekierę, którą dokonano mordu, oraz klejnoty 
to jest: zegerek, broszkę, pierścionek i kolczyłi bry- 
lantowe, oraz scyzoryk. . 


Jk mordowano Wzernerową. 


Krytycznego dnia w południa Malwina B. wypro- 
wadzała psa na spacer. Przed mieszkaniem nalknęia 
na Wernerową, która skarżyła się, ze czuje się po- 
ważnie chorą, bo przeziębiła się wczoraj na grobie 
fnężn i [prosiła ją do siebie. Przy miej polożyła się do 
łóżka, a Malwina zapaliła w piecu. Chora dyktowała 
jej ustnie rodzaj testamentu oiarując klejnoiy OO. 
Franciszkanom, do lrórych kościoła codziennie uczę- 
szczała, Ta wiadomość niezwykle 


wzbu:zyła zbrodalarkę, 


bo wyszediszy odl niej powiedziała matce, że musi 
ją zamordowuć. Maika zgodziła się na to. Poczem Mal- 
wina wzięła siekierę pod chustę i cichutko udały ri; 
Go chorej. Tu Malwina uderzyła drzemiącą Werrnerową 
dwa razy obuchem po glowie, poczem Aniela pono- 
wila raz lv podobny sposób. Aby denafm jie kharczała 
Malwa ręktanu 5 


zacisnęła jej usta, 


poczem kocem zaliryia twarz zmariej skontrorowawszy 
że serce już bić przestało. 
n Spakowawszy rzeczy, obie uiały się do swego 
mieszicanka iltu Malwina raw i siel iere umyla ze krwj. 
Rzeczy zabrały morderczynie dopitro o zmroku z po 
koju denatki, do siebie, zabierając również za sobą 
klucz od mieszkania. : 

Obie morderczynie nie przyznają się do ran zada- 
nych ostrem narzędziem, których naliczono 10. Futro 
zrebowanz dała Aniela do przechowania swej córce 
zamężnej, urzędniczce pocztowej, twierdząc, że nie 
w €działa ona p jego pochodzeniu, buciki zaś dala 
Maiwina pewnemu szewcowi do nabicia gumek. 

Śledztwo w tej sprawie prewadził radi uukomsid, 
zaś rewizyę dckonywali inspektorowie pol. Janklewicz, 
Ridher i Zobulewicz. Prawdopodobnie będzie are:zto- 
wianą i córka zamężna, bo słuchana, mając już futro 
u siebie, zdprzeczała jakoby caskolwiek wzięła od 
matki. 

Obie skrytobójczynie staną w kró:kim czasie przed 
sądem przysięgłych. 


—-+ae — 


Członkiem Towarzystwa w myśl idei śp. Zyg- 
munta Janiszewskiego, może być tylko człowiek, przy- 
stępujący doń z przeświadczeniem, iż współdziałając 
nad ocaleniem od zagłady największegol dobra spo- 
łecznego,. jakiem jest twórczość, nie zajmuje się Člen- 
tropią, lecz spełnia obowiązek społeczny. 

Założyciele Towarzystwa z powodu riedoltończe- 
nia postępowania spadkowego nie roznorządzają na- 
razie żadnemi środkami pieniężnemy”yi chodzj jm prze- 
dGewszystkiem o skomunikowanie ze sobą ludzi, którzy 
zechca czynnie popierać prace Towarzystwa. 

Adres tymczasowy: K. Korniłowitz, „Centralne 
Biuro Kursów dla Dorosłych" Warszawa, Krucza 21. 
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pi Piękną i radosną chwilę 
raj w południe we i.Lwowie. 


ki wrócili chłopcy dzielni, którzy wolnośd i nie- | życie nami i potomnym... 


podległość Rzeczypospolitej wykuwali nam orę- 


żem opływającym krwią ofiarną i miesiącami, | Żołnierz dumny ze spełnienia obowiązku, ufny 1718—3 
U 


ti 


Ucichły działa na krańcach ziem polskich. 


l 
| nione ocw. 
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w przyszłoś i pozraaowany powrotem do swoich 
kroczy tryumfalnie po Iwąvskim bruku, a zew- 
sząd witają go serdeczne, entuzyazimem rozjaś- 


U sióp pomnika Mickiewicza stanęli kołem 
rej.rezenianci władz wojskowych z gen. Kaczyń- 
skim, z szefem 9 brygady pułk. Łukawskim, 
szefem sztabu kap. Malim i imnymi, oraz przed- 
siawiciele miasta. 

Długą linią stanęia kompania honorowa 40 
p. p. wraa z muzyką, zaś przy dźwiękach marszu 
muzyki 38 p. p. przemaszerowały inocnyi żoł- 
nierskim krokiem kompania 38 i 39 p. p, treny 
a następnie oddziały artyleryi polowyj i ciężkiej. 

Licznie zebrana publiczność z. zapałem i 
niekłamaną sympatyą witała dziarskie istępy, 
swych obrońców, życząc im szczerze miłego a 


zasłużonego wywczasu. 
|V| NADESŁANE. |Y] 
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Za rabryką tę redakoye mie olpowia ła, 


SPROSTOWANIE. disd 

Na ariykuł z dnia 3 stycznia 1921 oświadczam, że 
dadnych świadectw z zarzątu szkoły teficów „Warssa- 
wiarka* nie żądałem iyin samym me otrzymałem, a 
równocześnie uproszam by na przyszłość tego rodzaju 
artykuły p'zez złośl wość nie były Umieszczone, bo pO- 
ciągnę do surowej oapowiedzialności. W. ŚLIWSKI 


Asystent klin ch. weneryczn. I skórn 
Dr, ŁAD Zi sRAW ISC) L IEEKER 


Powrócił 
15—4 ord. od 2—4. Lwów, Jaoionowskich 2. 


SŁODKI WIECZÓR TANECZNY 


Zz KOTYLIONEM ` 
URZĄDZA 1—1 
grono cuklerników dn. 8. stycznia br, 
W SKAAĄ JJ === 
IZBY RĘKCDZIELNICZEJ pl, Strzelecki 
O GODZINIE tej W.ECZOREM. 
MUZYKA WOJSKOWA 19 P. P. 
Bilety ściśle za okazaniem zaproszenia do nabycia 


w cukierni WP. Sotschka plac Marvacki, Bachmana Sto- 
wackiego, Engla Leona Sapiehy, Owoca pl. Bilczewskiego. 


Kółko zabawowe „Mecnaników' warsztatów lotni- 
czych * rządza w sovo q dnia 8. Stycznia 
WIECZOR TA NIEICZNY 
w SALI STRZELNICY MIEJSKIE (ul. Kurkowa) 

Z Uro* |nal.On;ym programem. 

Riuzyicu ` ojskowm — Siroj zwykly. 
Wstęp za zaprc. eniami, które są do mabycia w cu- 
hierni w. P. Sotschka (pl. Maryacki). 


Doborowy butet +e wiasnym zarządcie. — Początřk o 
godzinie 9-.e] wiczzór. — Lochód na łota ctwo polskie., 


GRUPA Z. P. D. PIEKAKRZY 
urządza dnia 9' stycznia 1921 o godz. 8-mej wieczorem, 
w sali „Domu Narodnegcgo" 


ZABAWĘ TANECZNĄ, 


TOW. MILLE WIDZIANI 


OGŁOSZENIE. 
Państwowy Urząd kope Artykułów Pierwszej Potrzeby 


Fiia we Lwowie Oddzial Żywnościowy fialicka 19 
niniejszem ogłasza 


ES Onk urs 


na dostawy bydła żywego i mięsa, trzody żywej 
i biiej, wędlin i tłuszczów żywotnych. 


O warunkach dostaw można się dowiadywać co- 
dziennie od 9 tej do l-szej rano w Oddziele żywnościo- 
wym Filii Hateka 19. — Ostateczny termin składania 
oferi dnia 10-go stycznia 1921. — Przy s Łdania ofert 
należy złożyć 5% sumy oferowanej dostawy. a 

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po-- 
trzeby dąży Go objęcia dostąw przez produce”tów I dla- 
tego oferty mogą być sk adaue nie na cate zapoirzebo” ' 
wanie ule na części takowego. 1778-3, 


é Oddział żywnościowy 
Państwowego Przęla Zakopa Arty katów Pierwszej Potrzeby ; 


wów, Halicka 19. 
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6 uzdrowienie stosunków kolejowych 
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w Polsce. 
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Wedle zdania Towarzystwa poltechniczne- 
go, należy, dla uzdrowienia stosunków kolejo- 
wych wyplenić kradzieże i łapownictwo. Otóż 
nalezy stwierdzić z całym naciskiem, że jeżeli 
kradzieże i łapownictwo istnieją, to nie tylko 
w kolejnictwie, ale conajmniej w równej mierze 
także w innych działach służby państwowej, 
a nawet i w wielu instytucyach prywatnych. 
Nie wystarcza atoli samo gołosłowne stwierdze- 
nie faktu, oraz wyrażenie pobożnego życzenia, 
że należałoby to zło usunąć. 

Jedną z najważniejszych przyczyn tego sta- 
nu, uważać należy ogólny upadek moralności, 
jako jeden z nieuniknionych skutków zgubnego 
wpływu wojny. Następnie nie wolno 
zapominać o tem, że pracownicy państwowi 
wszyscy (a nie tylko kolejarze) są w. stosunku 
do ogólnej drożyzny bardzo źle płatni, jeszcze 
gorzej aprowizowani, a nie mając z czego za- 
spokoić najpilniejszych potrzeb życiowych, sta- 
ja się przystępniejszymi dla pokusy. Jest bo- 
wiem faktem, że głód jest złym doradcą, a pie- 
niądz ponętnym szatanem, mogącym usidłać na- 
wet z natury etycznie myślące jednostki. Nie 
mógłbym się zgodzić na to, że pracownicy pań- 
stwowi w ogóle, a kolejarze w szczególności 
są tak zdeprawowani, że tylko „dla sztuki“ u- 
prawiają rzekomo kradzieże i łapownictwo. 
Nikt też nie potrafi mi wmówić, jakoby moral- 
ność pracowników państwowych w Polsce spa- 
dłu tak nisko, jak w Turcyi, gdzie „bakszysze" 
otwarcie są nietylko przyjmowane, ale wprost 
nawet żądane. Jeżeli zatem nawet istnieją kra- 
dzieże i łapownictwo, to winę ponosi w pier- 
wszym rzędzie rząd sam przez niedostateczne 
uposażenie swoich pracowników. 

A zatem najpierw dać pracownikom pań- 
siwowym możność egzystencyi, a potem dopiero 
żądać od nich bezwzględnej czystości, bo ina- 
czej, nawet najostrzejsze represye, nawet kara 
śmierci (wedle uchwały sejmowej) złego wytę: 
pić mie zdoła. 

Najbardziej charakterystyczne jest żądanie 
Towarzystwa politechnicznego, aby odpaństwo- 
wić warsztaty kolejowe. Możnaby to żądanie To- 
warzystwa politechnicznego zupełnie pominąć 
milczeniem, gdyby to było tylko wyrazem opinii 
członków tego Towarzystwa. Myśl tę jednak wy- 
powiadają i gdzieindziej miarodajne czynniki i 
dlatego wypada zastanowić się nad tem bliżej. 
Niektórym ludłiom wydaje się bowiem, że po- 
wodem małej sprawności warsztatów kolejowych 
jest okoliczność, że robotnicy warsztatowi są 
pracownikami państwowymi, i że z chwilą o- 


parcia stosunku służbowego warsztatowców na 
umowie służbowej a nie na pragmatyce, pomno- 
ży się wielokrotnie wydatność ich pracy. Otóż 
należy podnieść przedewszystkiem, że jeżeliby 
nawet sprawność warsztatów kolejowych była 
mała, to winy nie ponoszą robotnicy, lecz bar- 
dzo często brak materyałów potrzebnych do wy- 
kończenia anej roboty, oraz brak należytych 
maszyn i narzędzi roboczych i o tem wiedzą 
bardzo dobrze także wnioskodawcy odpaństwo- 
wienia warsztatów. Zachodzi tedy pytanie, dla- 
czego mimoto żądają „odpaństwowienia'? 

Odpowiedź na to pytanie daje „uzasadnie- 
nie" poprzedzające odnośny wniosek. A miano- 
wicie dowiadujemy się, że bardzo „niekorzys- 
ine“ zrobiono doświadczenia z personalem „„prag- 
matycznym”", który nawet (o zgrozol) bierze u- 
dział w strejkach! A więc tu leży sedno rzeczy: 
stworzyć a robotników warsztatowych piłkę w 
ręku nietylko zarządu, ale choćby nawet każde- 
go naczelnika, któryby mógł robotnika dla byle 
widzimisię oddalić, odebrać robotnikom warszta- 
towym prawa zagwarantowane pragmatyką służ- 
bowa, zniszczyć organizac$ę, stojącą w obronie 
robotników, uniemożliwić im skuteczną ochronę 
pracy i odebrać im ostateczną broń jaką jest 
strejk. 

Tem zatem, co się niektórym ludziom naj- 
więcej nie podoba, jest silna i zwarta organiza- 
cya warsztatowych robotników. Pominąwszy to 
— bo dziś już nie można nawet myśleć o tem, 
aby zniszczyć organizacyę kolejarzy — nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że nawet na wypa- 
dek „odpaństwowienia' warsztatów, t. z. na- 
wet na wypadek, gdyby robotnikom warszta- 
towym można było odebrać prawa wynikające 
z pragmatyki służbowej, to mimoto ci robotnicy, 
choćby jako robotnicy z 14 dniowem wypowie- 
dzeniem, są już dziś tak uświadomieni, że nie 
można byłoby ich ani wyzyskiwać, ani zrobić 
z nich powolnych manekinów w rękach poje- 
dynczych naczelników. Czasy wyzysku pracy 
już bezpowrotnie minęły, dziś juą są czasy ochro- 
ny pracy, jako rzeczy najszlachetniejszej, jaką 
człowiek dać może. — Czy warsztaty będą od- 
państwowione, czy też nie, to sprawności war- 
sztatów nie podniesie. Trzeba usunąć wadliwoś» 
ci gospodarki materyałowej, trzeba dać robotni- 
|kom możność wydatnej pracy, a wtedy i efekt 
pracy będzie większy i tańszy. Nie środkami 
reakcyjnymi, ale drogą postępu, należy dążyć 
do poprawy stosunków. 

Karol Eitelberg. 


(Dok. nast.), 
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4 życia robotniczych kooperatyw spo- 
żywców Małopolski. 


(Sprawozdanie ze zjazdu w Krakowie.) 


Słabą stroną robotniczego ruchu spółdziel- 
czego w Małopolsce a specyalnie w Małopol- 
sce zachodniej była ta okoliczność, że choć roz- 
kwitły w ostatnich kilku latach nadzwyczaj buj- 
nic, nie był organizacyjnie tak zcentralizowany, 
iżby było możliwe wykorzystanie do ostate- 
cznych granie tego potężnego przejawu kiełku- 
jacaj przemiany społecznej. W celu naradzenia 
sin nad tem niedomaganiem i powzięcia decy- 
z%i, mających być linią przewodnią dla dzia- 
ialności na przyszłość, zwołał Związek rob. spcł- 
dzielni „Proletaryat“ w Krakowie Zjazd poro- 
zumiewawczy kooperatyw robotniczych Mało- 
polski i Śląska cieszyńskiego. Zjazd odbył się 
dnia 19. grudnia 1920 r. w sali posiedzeń rady 
miejskiej w Krakowie. Oprócz przedstawicieli 
spółdzielni związanych ściśle ze zwołującym 
Związkiem „Proletaryat“, przybyli delegaci ze 
wschodniej Małopolski (Lwów, Stanisławów, 
Przemyśl, Jarosław), z Polskiego Śląska cieszyń- 
skiego z Warszawy, a nawet reprezentant pol- 
skich robotniczych spółdzielni zaboru czesktego 
(tow. Kotański). Ogółem było reprezentowanych 
30 współdzielni samoistnycł{ i pięć związków ko- 


operatyw robotniczych. 
Zagajając krótko zgromadzenie zaznaczył t. 
poseł Dr. Bobrowski, że zjazd obecny jest zna- 


miennym symptomem faktu, iż robotnicza myśl| ' 


spółdzielcza głębokie już zapuściła korzenie i 
szerokie objęła masy. Mowca wita przedstawi- 
ciel. bratniego Związku w Warszawie, Bundu, 
obecnych na sali socyalistycznych radców miej- 
skich, przedstawicieli wschodniomałopolskich 
spółdzielni (Stanisławów, Lwów „Jedność“ tow. 
Chrystowski, Przemyśl, Jarosław etc.), szczegól- 
nie zaś serdecznemi słowami zwrócił się do 
przedstawiciela robotniczych spółdzielni na Ślą- 
sku zaboru czeskiegę = tow. Koiańskiego. Na- 
stępnie na wniosek tow. Ziffera wybrał Zjazd 
prezydyum, do którego weszli: tow. Tor War- 
szawa), tow. Bobrowski (Kraków), tow. Dr. Gross 
reprezentant Związku bialskiego i tow. Chrysto- 
wski (,Jedność” Lwów). Na sekretarzy powo- 
łano tow. Rympla, Grabosia (Kraków), Bron- 
kiewicza (Nawy Sądz) i Grossa (Chrzanów). 
Po powitaniach referował tow. Wojnar o 
zadaniach robotniczego ruchu spółdzielczego I. 
jego stanie w Małopolsoa i na Siąsku Ciesz. 


iczemi (przemysłowemi i rolnemi); 


ta.. m 


Dwuletnie rządy burżuazyjne w Polsce do: 
prowadziły do bankructwa gospodarkę kapita- 
lstyczną i społeczną i przybliżyły rewolucyę 
społeczną. Proletaryat stoi przed objęciem wła- 
dzy 1 kierownictwa gospodarki, ale potrzeba do 
tego przygotowania, bo sama chęć rewolucyi nie 
wystarczy. Rewolucyjne doświadczenie w Niem- 
czech, niemieckiej Austryi, Węgrzech i Rosyi 
wskazuje na to, jak ciężkie zadania ma proleta- 
ryat przy przebudowie całego życia spełeczne- 
go, ekonomicznego i kulturalnego. Bo socyalizm 
to przedewszysikiem zagadnienie ekonomiczne 
i kulturalne, które wymaga dużo pracy przygo- 
towawczej. Kooperatywy są jedną ze szkół dla 
proletaryału, szkołą gospodarczą, gdzie może wy- 
zbyć się proletaryat dotychczasowego dyłetan- 
tyzmu socyalistvcznego, 

Spółdzielnie robotnicze dążyć muszą do o- 
bejmowania w każdej miejscowości całego pro- 
letaryatu w jednąforganizacyę spółdzialczą i u- 
sunięcie drobnych konsumków fabrycznych, za- 
wodowych, dzielnicowych i t. p. Dalej musi dą- 
żyć robotniczy ruch spółdzielczy do ogornięcia 
elementu klasowego na wsk i zbliżenia przez to 
wsi do miasta. Przez należyte i planowe rozbu- 
dowanie robotniczych instytucyi spółdzielczych 
będzie można ujednostajnić aprowizacyę robo- 
tniczą i wywalczyć dla nich należące się im u- 


względnienie ze strony państwa i organów sa- “ 


morządowych. Muszą zdobyć sobie spółdzielnie 
robotnicze pewną samodzielność gospodarczą, 
nie tylko wewnątrz kraju, ale i wobec zagranicy. 

Oprócz tych zadań organizacyjnych i gospo- 
darczych mają kooperatywy robolnicze jeszcze 
daleko sięgające dążenia ideowe. Przez swe za- 
sady gospodarczej i organizacyjne są one insty- 
tucyami, które należą już do nowego ustroju. 
Dalej są one szkołami przygotowującemi dla 
prolelaryaiu kadry administratorów i organi- 
zatorów gospodarki socyalistycznej. Stojąc na 
stanowisku klasowo-politycznem zrywają spół- 
dzielnie robotnicze ze spółdzielnością drobno- 
mieszczańską. Prócz tego każda spółdszelnia ma 
poważne zadanie społeczno wychowawcze, bez 
których spełnienia jest tylko instytucyą samo- 
pomocy społecznej. Uświadomienie spółdzielcze 
i socyalistyczne musi przeniknąć masy i po- 
szczególnych działaczy robotniczych. ` 

Ww ażnem zadaniem rob. ruchu społ. jest spół- 
działanie ze Związkami zawodowemi, gdyż te 
duże orgauizacye mogą zjednoczyć cały proleta- 
ryat bez względu na dzielące go różnice par- 
tyjne. ; 

Następnie odczytuje referent zasady spół- 
dzielczości robotniczej uchwalone na Zjeździe 
d 1Qi 11 maja w Warszawńkf i po wyjaśnieniu, 
przedkłada je do przyjęcia. Oprócz tego motywu- 
ja i przedkłada 

następującą rezolucyę: 

„Zjad porozumiewawczy kooperatywy robo- 
tniczych Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
solidaryzuje się w zupełności z zasadami spół- 
dzielczości robotniczej, przyjętemi na pierw- 
szym ogólno-pańsiwowym Zjeździe kooperatyw 
robotniczych w Warszawie w maju 1920 r. 

Spałlzielczość robo nicza w zach. Małopolsce 

i na Śląsku Ciesz. — idąc po linii zasad spół- 
dzielczości robotniczej przyjętych na pierw- 
szym ogólno-państwowym Zjeździe kooperatyw 
rob. w maju br. ma na najbliższy okres nastę- 
pujące zadania przed sobą: 
1) szerzenie robotniczej ideologii spółdziel- 
ozej jako podstawy świadomego swych socyali- 
stycznych i rewolucyjnych dążeń budownictwa 
spółdzielczego; 

2) jednoczenie robotniczego ruchu spółdziel- 
czego Małopolski ; Śląska Ciesz. pod względem 
ideowym i organizacyjnym z ogólno-państwok 
wym robotniczym ruchem Spółdzielczym, 


3)ujęcie i ujednostajnienie aprowizacyi dia 


całega proletaryału przemysłowego i rolnego; 

4) wywalczenie dla spółdzielni robotniczych, 
jako dla organizacyi dobra robotniczego należy- 
tego poparcia, gwarancyi i uwzględnienia że 
strony władz, organówł i czynników  pAństwo- 
wych (w prawodawstwie, w ciałach o charakte- 
rze ekonomicznym lub społecznym, w udziela- 
niu kredytów, ułatwienie transportów itp.) 

5' nawiązywanie łączności gospodarczej I or- 
ganizacyjnaj z innymi formami ruchu s; ółdziel- 
czego, przedewszysikiem spółdzielniami wytwór- 
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6) spółdziałanie z klasowym ruchem zawo-| wników dla szerzenia idei spółdzielczej. 


dowym przez: 

a) popieranie materyalne podejmowanych 
'przez Związki zawodowe akcyi, 

b) wzajemne poparcie organizacyjne, 

c) wspólne organizowani działalności kultu- 
ralnej i społeczno-wychowawczej, 

d) tworzenie w każdej miejscowości komisyi 
porozumiewawczych mięlzy organizacyami spół- 
dzielczemi i zawodoweni: 

7) podjęcie obok działalności gospodarczej, 
imtenzywnej działalności społeczno- wychowa- 
wcze, zmierzającej do uświadomienia spółdziel- 
czgu i socyalistycznegA | do organizowania no- 
wego życia kulturalnego (przez powołanie do 
życia przy każdej spółdzielni spożywców Wy: 
działów spoleczno-wychowawczych, przeznacze- 
nie na ten cel w budżecie wydatków specyalnych 
funduszów). 


Rezołucyę tę przyjęto jednfgłośnie. 


Tow. Tełwiński (Warszawa) uzupełnia refe- 
rat tow. Wojnaruj1 podaje dla oryentacyi w cy- 
frach obecny stan kooperacyi w Polsca. I tak w 
Kongresówce ruch spółlzielczy jest najstarszy, 
ho datuje się od r. 1905. Nie były to jednak stow. 

' rob., lecz mieszczańskie, dopiero podczas wojny 
zaczęły powstawać spółdzielnie robotnicze. — 
Związek warszawski obejmuje 73 stow. z Kon- 
gresówki, zaopatrujących pół miliona osób. — 
Prócz stowarzyszeń członków. Związek bądź po- 
maga w budownictwie, bądź też zaopatruje w 
niektóre produkty jeszcze 90 stowarzyszeń kla- 
sowy ch. 

Małopolska. posiada 8 Związków powiato- 
wych, zaopatrujących 290.000 osób. Organizacya 


Tow. Szopski proponuje, aby zająć się w 
pierwszym rzędzie zorganizowaniem wszystkich 
kooperatyw robotniczych w Związku. 

* Tow. Kiuczka (Zw. Koop, kolejowych, przy- 
tacza, że między proletaryuszami istnieje anla- 
gonizm z powodu niejednoliiego traktowania a- 
prowizacyjnego wszystkich robotników. Rząd 
rozmyślnie inspiruje ten system, aby zrobić wy- 
łom -w solidarności robotników. - 

Dr. Bobrowski stwierdza, że reakcya polska 


| wyczekuj» ukończenia procesu prasowego — który 
można przewlekać w nieszończoność. 
| W dniu 18. listopada 1919 na posiedzeniu tymzz. 
i Rady miejskiej wezwano p. prezynienta Neuman, 
aby natychmiast oświadczył się w jmcem sładyum znaj 
duje się sprawa łedztwa sądowego przeciwko radcy 
Świsterskiemu i tow. oCrowiedział, że niewtodomo 
mu, gdyż Prokuratorya Państwa aktów mu jeszeze ; 
| nie zwróciła. 

P. Ncumanowi możemy odpowiadzieć, że nie do- 
czeka się zwrotu aktów, gdiyż te po ukończeniu spre- 


depce wszelkie pojęcia demokracyi. Žada, aby, wy, złożone zostaną w regis'ruiurze karnej sądu okrę- 
zjazd zaprotestował przeciw temu. i przedkiada gowego, który nia więcej do rozpatrzenia „kwiaików 
następującą rezoiucyę: | wybujałych na bagnie mugistraciim". 

„Zważywszy os'atnie na  spółdpielczych Niniejszem zwracamy się z apelem do n Prezcsa 
działaczach, i erganuzacyach robotniczych doko-| Sądu Czerwińskiego, eby raczył jato Zwierzchnik 
nane prześladowania, na podstawie doiąd obo-| sądowy zbadać i ocenić czy jest dopuszczalne, aby 
wiązujących ustaw carskich, zważywszy ohydne | tak traktowano sprawy magiśtrackicii nadużyć i dom 
traktowanie więźniów politycznych i znęcanie | puszczono, aby pół roku po postanowieniu wniostu 
się nad nimi w najbrutalniejszy sposób. przez Prokur. Państwa nie uruchomiono nawet śłedz- 

Zjazd porozumiewawczy kooperatyw, i Zwią-| twa i jzezwałano na spoczywanie tegoż. Sprawa tem 
zków kooperatyw rob. Zach. Małopolski i Ślą- | bardziej pilna, gdyż p. pr. Neuman uznał za stosowna 
ska Ciesz. protestuje przeciwko reyresyom go-| zatrzymanie oskarżonych na odpowiednich stanowi- 
dzącym w wolność słowa, prasy i zrzeszeń ro-| skach w magistracie. 
botniczych, piętnuje uragające wszelkim poję- Do p. Dełegata rządu Gałeckiego nie po raz 
ciom demokracyi i ludzkości znęcanie się nad pierwszy już apelujemy, aby wejrzał w gospodarkę 
więźniami, żąda bezzwłocznego uwolnienia uwię- | gminną, bo chyba stan dzisiejszy nie może być dłużej 
ztonych i intemowanych działaczy robotniczych | tolerowany. i 
zarazem oświadcza Zjazd, że jeđynie ujęcie wła- ver 
dzy ' przez proletaryat wyzwoli lud pracujący | CAS EEN 
miasfł i wsi od teroru burżuazyi. 

Rezolucyę tę jednogłośnie uchwalono. 

Po referacie tow. dr. Bobrowskiego przy- 
jęto rezolucyę za scentralizowaniem całego ru- 
chu spółdziel. w krak. Zw, „Proletaryal'. 

Zjazd stwierdza, że: dotychczasowe usta-| 


LITEWSCY SOCJALIŚCI O WILEŃSZCZYZNIE. 

GRODNO. (E. E.) Na mającej infomnacyj= 
ny charakter konferencji, która odoyła się ni - 
dawno w Wilnie mięłzy przywóde*ni P. P. S. 
a przedstawicielem litewskiej socja!nej demokra- 


wiejskich spółdzielni winna się odbywać przezjwy o obrocie ziemiopłodami w zupełności za- 
zakładanie wielosklepowych stowarzyszeń w je-| wiodły i doprowadziły do niesłychanej droży- 
dnym okręgu. W dalszym ciągu stwierdza mo-; zny elementarnych artykułów żywności i do gło- 


weca, że obecna reforma rólna jest nieszczęściem du mas ludności miejskiej i robotniczej. 


dla prolelaryału wiejskiego. Fornal otrzymują- 
cy ziemię nie ma środków dla zagospodarowania 
iej ziemi, wobec czego ziemia ta przechodzi do 
rąk bogatego chłopa, który jest według ustawy 
"prawnym pretendentem do tej ziemi. — Środ- 
kiem zaradczyjm jest zakładanie na wsi koope- 
ratyw pracy, aby umożliwić proletaryuszowi 
- wiejskiemu zagospodarowanie ziemi. Przez 
te kooperatywy nawiążemy łączność ze wsią. 

Dr. Gross (Biała) uważa, że zaopatrywanie 
szerokich mas w artykuły pierwszej potrzeby 
jest możliwe tylko przez ujęcie produkcyi prze- 
yta! przez proletaryat. Proletaryat mając 
te produkty w ręku, będzie mógł w zamian za 
nia wydostawać od wsi produkty rolne. Resztę 
ewentualnie pozostałych produktów przemysło: 
wych należy obrócić na zamianę z zagranicą, 
lak aby nie nie dostała się w ręce pośredn. Kon: 
trolię 1 rozdział produktów dokonywać winny 
spółdzielnie przy ścisłym współdziałaniu z 
Związkami zawodowymi. 

Tow. Jankowska (Zakopine) domaga się, 
„aby zjazd uchwalił zakładanie szkół! i instytu- 
yi, któreby wykształciły odpowiednich praco- 
| EJ 


Odpowiedzialność za okeeny stah spada w 
oałości na rząd i większość sejmową. 

Zjazd domaga się bezzwłocznego zaprowa- 
dzenia sckwestru płodów rolnych oraz szybkie- 
go importu zagranicznego zboża, gdyż "dalsze 
trwanie obecnej anarchii gospodarczej musi do- 
prowadzić do katastrofy." 

O Ceniralizacvi zakupów referuje tow. Ziffer, 
wskazując na wielkie trudności finansowe Zwią.- 
zku, który mimoto rozwija sią pomyślua i zaku- 
pił w bieżącym roku towarów za 53 i pół 
miliona marek. 

Następnie przyjęto szereg wniosków mię- 
dzy innymi wnioski tow. Szopskiego w sprawie 
rozciągnięcia prawa poboru daputatów na przed- 
siębiorstwa zatrudniające mniej, niż 5 robotni- 
Ków. 

Zjazd zakończył się przemówieniem tow. 
Dra Bobrowskiego i Chrystowskiego, przyczem 
mowcy stwierdzili rzeczowość obratł i przedmio- 
towość dyskusyi, co pozwala żywić najlepszą 
nadzieję na rezultaty posiewu rznconego przez 
dzisiejsze zebranie. 

— €$ — 


Apel do pp.Delegata rządu Gałeckieg 


Ka 


i Prezesa Sadu Czerwińskiego. 


W sierpniu 1919 Prezydyum Magistratu m. Lwowa przywłaszczenia sobie na cele osobisie desek 
pod przsyą i na skutek uchwały wydelegowarej ad znaczonym na wyrób trumien, 


kióre to deski — jak 


| bomisył tymcz. rady miejskiej odstąpiło akta do| S. przyznaje sam — zabrał — jednakowoż (po ukazaniu 
lodzeń przedwstępnych przeciwko radcy Mgtu Świ- się artykułu (10 miesięcy po zabraniu) zapłacił. 


sterskiemu, jakoteż wficyałowi Mgtu Grefnerowi. — 


W tej blahej sprawie noszącej sygnaturę Pr. 67/19 


rokuratoryi Państwa, celem wytoczenia tymże siedz | odbyto się już 3 terminy sądowe, w dniu 13. 10 1919 
ctwa sądowego z powodu krocowych nadużyć, ja- | wyszedł nawet ze strony skarżącego p S. pod a 
"ich micli dopuścić się na szkodę Miejskiego Zakładu dresem oskarżonych (autora i redakiore) inktymino- 


pogrzebowego we Lwowie. 

Prokuratorya Państwa postawiła wniosek na wyto- 
czenie wyżej nazwanym dochodzeń w kierunku za- 
rzuconych im zbrodni, a Sąd okręgowy poruczył prze- 
prowadzenie tych dochodzeń sędziemu fledczemu p. S. 

W dniu 16. września miało się odbyć przesłuchanie 


wanego artykułu — wniosek na pozasądowe umorzenie 
sprawy — wniosek ten jednak nie zosta! przyjęty 
przez oskarżonych. — Nie wiadomo w jakim celu od- 
roczono wówczas rozprawę do dnia 1. 12 1913 i ta 
jednak rozprawa do skutku nie doszła, gdyż zo- 
stała w ostatniej chwili z urzędu odwołaną — jako 


klasycznego Świadka p. Miarkowskiego, nie mogło; podlegająca kompetencyi sądów przysięgłych. 


ono jednak nastąpić z tego powodu — jak p. sjędzia | 
ośwjadczył, iż w miedzyczasie zabrano od niego akta chodzi o udowodnienie krocowych nadużyć, po dziś 


W taki to sposób sprawa wielkiej wagi, gdzie 


olem dołączenia do aktów sprawy prasowej, to- dzień wraz z aktami jeszcze sprawy, odstąpionej 
czącej się w sądzie okręgowym przeciwko redakcyl Prokuratory! Pańswta przez sędziego S. II. z po: 
_ „Gazety porannej" na skutek skargi p. Świsterskiego| wodu wyszłych na jaw w toku toczącej się tam i 
> obrazę czci — popelnioną przez zarzucenie pw |rozprawy zbrodni sprzeniewierzenia i oszustwa =| W gałkach i „LUdWoo papier‘, 


prze | 9 


cji, byłym ministrem Kajrysem, Kejrys zapewniał, 
że iwszystkie ugrupowania polityczne Litwy Ko- 
wieńskiej stoją jednomyślnie na gruncie przyzna- 
nią jeknajdalej idących gwarancji mniejszościom 
narodowym Wileńszczyzny. Litwini gotowi cą 
sgodzic się na ustrój Kartonaluy, Centrainy par- 
' ldment przysziego kantonalnego panstwa znajdos 
,wałby się w Wilnie. Sejmy krejowe miałyby sie- 
dzibę w Wilnie, Kowiate i Kłejecdzie. Za podsta- 
wę do rozgraniczenia kompeisncji między» włas 
dzami kantonalnami a centralną, mogłyby s'użyć 
dwie zasady: 1) potrzeba jedności państwowej, 
2) maksymalna gwarancja da poszczególnych kan- 
tonów przed major;zowaniem ich przez władzą 
centralną. 

Stosunek Kowna do Polski staje słę, zdaniem 
Kajrysa, życzliwszym. Jest duże zrozemienie ko- 


jnieczności wspólnej obrony prre? Rosją. Nie od- 


rzucając na przyszłość idei federacji z Polską, obe- 
enie Litwini są jej przeciwni. Demokracja |itew- 
ska obawia się czynników imperjalistycznych w 
Polsce, mogących jej zxłaniem, uwikiać Litwę 
|w konflikty z innemi państwami, Litwini rozumie- 
'ją, że kwestja stosunida do Poiski nie może być 
obojętna dla Polaków na Wileńszczyźnie. 

BELA KHUN GUBERNATCREM SOWIECKIM 

NA KRYMIE. 

FRAGA. (Pat.) 5. stycznia. „Narodni Listy” 
donoszą, że Bela Klaun mianowany został guber- 
,natorem sowieckim na Krymiq i w tym charak- 
| torze zamieszka w Charkowie. 


<CEEAFTWRETETATIERZPNYTTEWOPZA RRT WNCEENKZTA 


[|| oGŁOSZEWIA, 
CHOROBY leczy spony alista cir, 


FRISCO, mwiioa Walon e 1. 
Wstrzykiwanie preparalu Neo Saiyarsauu tylko pized- 
połuariem, 61-—20 


im 4 
r 


weneryczne, skórne, zastarzał: — 


Fabryka farb i uitramaryny 
Ch. Perimutter 
Lwów, Słnneczna 26, po'cca swój wyrób: 


waea i mjeri fad do wema 
„90 OO z Kv rika“ 


najlepszą i najwydatniejszą farbkę` do 
| bielizny w proszkach, w worecziach, 


Ztcoże prumuń:.kie. 


4 pozwoleniem przywozu dostarcza wa- Q 
$ gonowo 'Aprowizacyom miast, powiatów. 
gmin oraz przedsiębiorstwom przemysłowym 
| favrycznym, 1 198-—3 


POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 
i POLIMER“ | 
CENTRALA: Lwów, pl Maryacki 5, tet. zys., | 
ODDZIAŁY: Warszawa, ul. Senatorska 6 4 | 


(Orinm) Te:efon 182--90 
ŚNIATYŃ, HOTEL CUKIERM NA. 


wyłącznie dobre siły | —— 


Kowali i kołodzieji 3% o Te nag 
Fabryka powozów WŁADYSŁAW ŚLIWIŃSKI. Stanisławów. 


z” s dywany, chodniki, firanki, kapy, 
ka j 1 i my, kołdry. materace poleca — — 


K, Skibiński Lwów, Kopernika 4. 


1645—20 


4 ia przybornik Rich- 
(Upię tera (od VII P. w 


górę) w dobrym stanie. 

Zgłoszenia między 1—3, 
Goldman, Sykstuska 29, I. p. 
w olicynach. 


się jednego | 
Poszukuje się lub dwu pọ- 
koji urządzonych w pobliżu || 
Dworca lub techniki. Zgło* 
szenia pod L. M. Administr. 
Dziennika Ludowezo. 95-1 


i blachy wszel: 
Szyldy kiego rodzaju ku> 
puje Spółka malarska Ruska 

. Płaci najwyższe ceny. 
lwowska pa- 


Pierwsza rowa farbiar- 


nia i pralnia chemiczna Ma- 


WP. Inż. Stanisław w Trylski 


sechce łaskawie podać swój bliższy adres w Admi- 
nistracyi „Dzieanika Ludowego. 


-m 


Tyiko firma idichał Pineles 


GGIRÓD FEC GA Nr. L, ryj Zduńczyk i Jana Ga 
sprzedaje hurtownie i detajlicznie wrońskie,o, Lwów, Króla 
y t mankiety, szaliki, Leszczyńskiego 9. — przy- 
„BINiarze gum i) pończochy, skar- stanek tramwajów K-D i Ł-D 


petki; rękawiczki męskie, damskie i dziecinne, po 


koło kościoła św. Elżbiety — 
cenach konkurencyjnych. 1691—15 


| przy muje wszelką garderobę 


- a—Pząa ao 


44—14 
r 


‘Rez operacji radykalna pomoc dia najzasia» 
rzalszych i najniebezpieczniejszych cier- 

pień przepuśliny u panów, pań I dzieci. 
, Proszę żądać mor pe gratis i franko od spe- 

jalisty patentowanych bandaży przepuklinowych 


1. Freilicha, LWÓW, ul. Gródecka 35 


we własnym domu. 


Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli- 
cowe sporządza kobieta pud jego nadzorem. 


PODZIĘSOWANIE, 


Spełniam nader miły obow.4zek wyrażenia p, M. Frei- 
lichow: publicznie mego serdecznego podziękowania za za- 
łoźenie mi bandażu sporządzonego według Jego metody i 
zı zuoełne wyleczenia mnie z przepuk: iny na którą 
cerpiałam od lat kilku, Z zadania swego wywiązał się p. 
l reilich znakomicie i dlatego polacam Go gorąco każ- 
csmu cierciącemu na przepuklinę. 

Marja Borkowska 
żona urzędnika, 


Wodzięekowanmie. 
Wielmożny Pania Froi ich l 


Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża sy- 
s emu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się cwo- 


tl 


Lwów, 3, maja 1920 r. Zaprasza się r wież tych, 


na iłość członków. 


1 odnie. Polecam. Pana, k»acdemu. 
Z poważaniem 
Dr. JAN DANIELSKI 
starszy le arz powiatowy. 
PIR 21, VI. 1918 r., ul. (PORAD l. 1. 


39—1 


„DZIENNIK LUDOWY" 


4 


Na dochód 


Ę Tutki i bibułki cygarstow: 


LAN 


do farbowania i cnemicznego NU 
czyszczenia. 


= 


NAFTOWA SPÓLKA |: 
Towarzystwo zarcjesirowaae z ograniczeną poręką 
VW BOFRTY BE. A WWE TI 

Pańska Z52, 
Dnia 16 stycznia 1921 
ODBĘDZIE SIĘ 
w sali „SoXoła' o godz. 3 popołudniu 


Lyromadzenie tztonkóW 


w celu wyboru zarządu i rady 
nadzorczej 


Uprasza się członków o przyniesienie statutu 
którzy mają zamiar 
wstąpić do tegoż Towarzystwa. 

Zgromadzenie to odbędzie się bez względu || 


NA LM wE! 
Niezawodny środek przeciwko duszności. kaszlom, 
kokluszom, katarom i zapaleniom oskrzeli 


„Granuiki Russyana" 


zę sulphuris aurati benzoinati) 


OM; 7 


+ Tow. Szk. Lud. 


ajprzedniejsz BO O WYM w rulanach lub pudełkech. 


Jedynem w Polsce od szeregu lat wychodzącem poważnem 
czasopismem fachowem poświęconem 


CLOstawWniotw'u. jest 


| „TYGODNIK DOSTAW“ we LWOWIE |! 


ul. Potockiego 26 — Telefon Nr. 259 


Ogłasza autentyczne rozrisania ofert 
na dostawy i roboty rządowe, po- 
włatowe i komunelae, iuformuje o 
wynisach ofert, wskazuje zapotrzebo-- 


"UJ wania prywatne żródła wytwórcze itp. 


BOGATY DZIAŁ INSERATOWY ! 


Znaczne nakłady — Liczze uzaania Władz oraz lasrentów | 
Okazowe numery za przesianiem 4 mk, w 
znaczkach pocztowych. 


EEE A 


1799—2 


KONSUM. PALACZY i ROBOTNIKÓW 
=: PAROWOŻOWNI LWOWSKIEJ s 
99—3 kbwołuje 


NZ WALE TGROWADZEJIE 


dnia 12 stycznia 1921 o godzinie 5 tej 

popoł. w lokalu sprzedsży chleba gł. dworzec. 
PORZĄDEK DZIENNY: d 

1. Zagajenie. | 

2. 5 rawozdanie Zarządu z całej rocznej 
działalności. - 

3. byskusya nad sprawozdaniem zarzą- 
du i udzielenie abseluteryum ustępującemu | 
Zarządowi i Radzie Na izorczej. | 

4. Wnioski Zarządu 

5 Wybór nowej Rady Nadzorczej i Za- 
rządu. 

6. Wnioski i interpelacye, 
Za Radę Nadzerczą: 

Kaszuba Józef 


BOTNICZA 


1810—3 


Dyrektor: | 
Ursini, 


—. 


YNY 


My ła r korik a 91 iale [AT 


hur ownie i cześci” 


Ë JOZEFA MU 


Lwów, Batorego 32 


ELE 


"arowy 


L.A. 


1 t 


zebow Żasi 
Wykonuje “ú r] 
najtaniej E. i KAC „AB. Kowalsa! "iodowa 1.” | YRÓB RRRJOGY! kaj 
bopracownia Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
. L 0i Spaaóh użyc'a dołączony da każdego pudełka, 1788 - 50 
gi x Hartowns sprzedsź: Przedsrawicielstwa aa Law i Wschodnią Małoyaisk , - 
RYTOWNIK f O Z O N“ Roowna Mater tów Apciny:h iwów, Aet ątają B E mm | R IN hi 
D. WEBS ma ezer aci _ 
ow [| Dla P.P, stolarzy SZELAK |OD ZERA eE 
ba "wj | POWA € TUTAL 1 bisual CIGARE TOWE 
m ilepsze] jakości do nabycia w fabryce. 
13. Ludwik Hoszowski N « M OAEI e f aa 
e Lwów, ul, Axademicka 1 3. N. i J. PERLMUT TERO W 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia odwrotnie. 
| z z 
zrĘCZzZNEe wyj dna 


KROSNA TKACKIE jogom pośpie 


pz MZ PARZE YU WKK PUCK Fi. 
Zam. ceca. md. | rędaktor odpowiedsialny: JAM SZCZYREK, 


BOMBER SIŁ ASE CIA MR 


Lwów, 


IŻ W, ŻÓRAWSKI 


a= 1 > 1 akt „14 S E 
Drukiam A. Golimana we Lwowiz, Sykzruska 18. 


ul. Tkacka |. 4. s 


W Warszawie 
ul. Wiloza 2. 


b 
E 


